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Od Wydawnictwa.
P r z e d p ła ta  na D z ie n n ik  P o la k i  w y n o s .;  

na prow incji z  p iM « :g y lk ą  p o c z t o w ą :
na pół czwarta miesiąca t. j. od IB. września 

do końca grudnia b r. 5  ztr. 2 5  ct.
kwartalnie 4  „ 50 „
miesięcznie . I „ 50 *
w e J.wowie b e z  p r z e e y l k l  p o c z t o w e j ;  
kwartalnie . 3 i l r ,  5 0  ct
miesięcznie 2 5  „

Ziemie Polskie.

Przedpłatę przyjmuje się 
o d  I w  g#.aŁwJŁ#»jSk*-* - i*  j -  S

L w ó w , 12. października.
Ze wszystkich oznak wynikaj że usnowsme 

posłów naszych, by przez przidłużenie sesji sejmo
wej uzyskać czas na załatwienie ważnych i haidzo 
naglących spraw, jakoto : sądów pokoju, ustawy 
hipotecznej, pomnożenia posłów z miast, bedzie 
płonne. Interes kraju będzio musiał ustąpić znowu 
wzgięaom państwowym, i pogrążyć się na czas 
długi może w pompie ogólnej ugody przędlitaw- 
skiej—  dzięki menerom, którym Komitet marszał
kowski oddał zeszłego roku ster spraw publicz
nych kraju.

Z wyaonj wania p irząiku dziennego przez 
biuro marszałkowskie widzimy wyraźną chęć za
łatwienia tylko drobnostek. Wczoraj np. na wie
czorne posiedzenie przeznaczony był wniosek ko
misji drogowej o sieci dróg krajowych, a dopiero 
w drugim rzędzie miały się dokończyć wybory do 
Rady państwa. Tymczasem ga y  przyszło jo posie
dzenia . marszałek zarządził wybory, i cale posie
dzenie wieczorn" na tern strawiono.

Dzisiaj sprawa siec dróg krajowych znajduje 
się znowu na szarym końcu, a natomiast wysu
nięto naprzód kwestję Dudowy słynnego „gmachu 
krajowego-*, której nikt ze zwolenników odrębno
ści Galicji nie pojmuje, bo przecież nswet z pro
jektu nohenwarthowskiego demonstrowano nam, ze 
władze autonomiczne będą zlane z władzami rzą- 
duwruii; podług tego więc Wydział krajowy po
winien b.< zlać z namiestnictwem, a wtedy nie 
potrzebujemy już osobnego „gmachu krajowego*-,
i pieniądze na ten cel zydane, będą zmarnotra
wione.

Skrawa ta jest tej natury, że wywoła dysku
sję, a t* kosztować bedzie znowu jedno posie
dzenie.

Wprawdzie układania porządku dziennego za
leży podług regulaminu od marszałka, ale mimo 
to Izbie s.użą różne środki wpłynięcia na to ukła
danie nawet drogą uchwały.

Życzyćby należało, aby Izba bodaj za te kil
ka dui jeszcze pizostające jej do pracy, korzysta
ła z tych środkow, jakie ma do dyspozycji.

D r o g i  k o m u n i k a c y j n e  w z a b o r z e  
m o s k i e w s k i m .  Bo gazet peteisburgskich ter 
legiafjją z Odessy, że 2. października odbyto się 
urzęd iwe otwarcie lioji d.ogi żelaznej z Źuierinki 
do Wołoczysk, do granicy galicyjskiej.

Libawski Korespondent dziennika Mosfc. Wieim., 
podaje następujące szczegóły o niedawno otwartej 
kolei żelaznej libnwskiej. „Dnia 4. września o go
dzinie 3. po połudmu wyruszył z Libawy pierwszy 
pociąg pasażerski. Nie można nie przyznać na po 
chwaię konstruktorów tej kolei, ?że najzgryźliwsza 
krytyka musi oddać sprawiedliwość temu, co zo- 
staio przez nieb dokonane z tych 43.000 rubli za 
w ioistę, za jakie k^lej zostaia wzięta przez icon- 
cesjonarjuszów. Nie dość na tern, kompanja Blocha 
(s Warszawy) nie ta? przed nikim, że przy wszy
stkich jej wyjątkach dla całkowitego zaaowolnienia 
pasażerów, taK klasy uboższej, jak i ludzi zamoż
nych, pozostało kompauj w remaueucie czyn o- 
szczędnośoi jeden miLou. Piszący tę notatkę, siadł
szy, po poświęceniu stacji w mieście Libawie, do 
wagonu drugiej klasy, zastał go tak, że mógł mnie
mać iż siedzi w pierwszej klasie.

Wykwintne wykończenie łączy się z zupełnym 
komiortem; miękkie sofy, pokryte szarym meblo
wym ‘ypsem, podłoga zasłana grubym dywanem, 
wyrobionym z materjału roślinnego, sprowadzanym 
i  z ..granicy (po dwa i pół talaia za arszyn kwa
dratowy), i nie przepaszazającyn, wilgoci, źwier- 
ciadlane podwójne szyby w ramach nie dające do
stępu wilgotnemu powietrzu z zewnątrz, piece u- 
Kryte, która nadając umiarkowane ciepło, nie na
rażają pasażerów na zazicbienid przy wysiadaniu z 
wagonów. Jako o zasługującej na uwagę nowo
ści, należy wspomnieć o urządzeuin sygaałuwej ko
munikami z nadkonduktorem ze wszystkicn wago
nów dła zapobieżenia nieszczęśliwym wypadkom. 
Lokomotywy zbudowane według systemów Siegla, 
Woub ua i Schwartzkopfa, odznaczają się trwało
ścią i prvstotą. Różnica .wagoBów pierwszej klasy 
od wagonów 2ej klasy, zależy tylko ua zbytko- 
wniejszem wewuętrznem wykończeniu; uaweit co 
do wa£cnów 3ej klasy, należy wspomnieć, że tak 
aaino jak w dwóch pierwszych klasach, znajdują 
jię w  nich piece i wszystkie urządzenia do zaspo
kojenia potrzeb pasażerów*. Należy także wspo
mnieć, że pomiędzy służbą na kolei żelaznej daje 
aie słyszeć ruska mowa, że ruski narodowy ko- 
rtium przyjęty został na formę mundurów kondu
ktorów, i że nakoniec na stacjach można będzie 
dostać ruskich potraw i ruskiego kwasu.*

brauy
sami.

hr. B a w o row  s k i Włodzimierz 72 gło-

Sejm galicyjski.
Posiedzenie X IX . w ieczorne 11. paź

dziernika. Początek o godzinie 7 ‘/ t . Izba przysto
puje do wyboru reszty delegatów do Rady pań
stwa :

17) Z okręgu gmin wiejskich Tarnopol, Ska
ła ,  Zbaraż i Trembowla na 116 głosujących wy-

18) Z okręgu gmin wiejskich Zioczów, Łopa- 
tyn, Busk, Załośce na 122 głosujących B o  d n a  r 
otrzymał 78 głosow (przedtem był Jr, Weso
łowski).

19) Z okręgu gmin wiejskich Żółkiew, B ełz , 
Lubaczów, Rawa na 122 głosujących J a n o w s k i  
otrzymał 9! głosów; 22 kartele było próżnych, a 
więc nieważnych.

20) Z okręgu gmin wiejskich Kraków, Chrza
nów, Be bnia, Brzesko, W ieliczka, Wadówio*, 
Kęty, Myślenice, Żywiec ua 118 głosujących 
K i r c h m a j e r 6 5 i K o n o p K a  63 głosów o- 
trzynnli.

21) Z okręgu gmin wiejskich Jasło, Rzeszów, 
Łańcut, Leżajsk |  Rozwadów, Tyczyn, Tarnaw, 
Dąbrowa, Dambica, Ropczyce, Mielec na 113 gło
sujących: F i r l e j  87,  G a i  b a c z y  ń s k i 88 gło
sów. Na 3g^ posła z tej grupy rozstrzeliły się 
głosy pomiędzy hr. Tarnowskim Janem (54) a wło- 
ściauinem Włodkiem. Przy powtórnym wyborze ni • 
ilO  głosujących wyszedł z uruy: T a r n o w s k i  
(59) ale złożył mandat, poczam wybrany został 
zapewne włościanin W ł o d e k ,  wszelako wyboru 
tegó jeszcze uie ogłoszono.

22) Z okręgu gmin wiejskich Gorlice, Nowy 
są c z , Stary Sącz, Nowy targ i Limanowa na 118 
głosujących R y d z o w s k i  otrzymał 70 głosów. 
Tym sposobem skończono wybory.

Koniec posiedzenia o gócu. 9. w.eczorem. Na
stępne dziś o godzinie 10. zrana : Na porząuku 
amennym: 1) Preliminarze fuudaszów indemniza- 
cyjnycb za rok 1871 i 1872. 2) Dm gie czytanie 
wuiosku Krzeczunowicza względom przy dłu żenią 
możności zmian kraj. ordynacji wyborczej. 3) Spra
wozdanie komisji podatkowej o nowo projektowa
nym przez rząd rozkładzie .dodatków poaatkowycn. 
4) Sprawa budowy, gmaohu krajowego. 5) Sprawa 
powtorna względem pokrycia dachem nowym szpi
talu we Lwowie. 6) Przedłożenie komisji o sieci 
dióg krajowych. 7) Drugie czytanie wniosku Za
mojskiego o półtoracznbj kolei woiów 8j Wnio
sek komisji budżetowej o przyznanie 10.000 guid. 
na stypendja air uczniów pedagogicznych.

W n i o s k i  k o m i s j i  d r o g o w e j .
Przedwczoraj poa tym tytułem wymieniliśmy 12 

dróg, których raglośó homikjc drogowa uznała, i któ
rych bud wę w pierwczyn. zaraz okresie proponuje.
Naatępująee zaś drogi, których nagłość bądź <? przed
łożeniu Wydziału kraj., bądz też w wnioskacł i pety
cjach do wys. Sejmu wmes.onych była podniesioną, 
komisja nie u zna ła  za takie, których budowę w pier
wszym zaraz okresie zarządzieby należało, a to:

I. Dioga mająca połączyć Krynicę i Szczawnicę 
w Kierunku prostopadłym bhżej nieoznaczonym z ko
leją żelazna. Tarnowsko-Preszowską, mil 4, dalej droga 
dotąd powiatowa Stary-Sa,cz, Piwniczna Mniszek do 
granicy węgierskiej i dioga pow ctowa Nowy-Sącz, Ty
licz do Maszynki, z ramieniem Krynica-Maszyna. W
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obwodzie darniej sandeckim istnieje droga krajoua w 
dwócn ramionach , z któiych jedno s.anowi drogę po
wiatową pod Czorsztynem i pod Szczawnicą granicy 
Yfęgier dotykająca, łącząc? sie z ramieniem dróg' powia
towej w Kroscien&u, i bieżąca dalej na Łącko, Stary- 
Sącz do Nowego-^ąc/.a. Piócz tego istnieją dwie dregi 
powiatowe, z których jenna od granicy węgierskiej pod 
Piwniczna poczynająca kończy się w Nowvm-Sączu, 
druga zaś w dwóch ramionach pod Muszyną i. Maszyn
ką z Y. ęgier do Galicji wkracza i dąży przez Krynicę, 
Lubawę do Nowego-Sącza. Obydwie te drogi powiato
wo w cosyć dobrym znajdują się stanie, a przy blisko
ści '-amienia we wszystkich punktach , i przy obfitych 
lasacu , łatwo i stosunkowo tanim kosztem utrzymane 
być mogą. Komunikacje te ze stanowiska krajowego 
zdawały się komisji dla tej okolicy w stanie, w jakim 
cię znajdują, na teraz dostateczne. Co do drogi ma
jącej przerzynać kolej żelazuą Tarnowsko-Picszowską, 
to j anioł wiek połączenie uczęszczanych zdrojowisk kra
jowych spodziewana koleją byłoby bardzo pożądane, to 
jednak dioga taka wtedy dopiero wytyczoną być może, 
medy k' runek kolei żeiazuej i pnnkta stacyj kolejo
wych stale będą oznaczone; rzecz bowiem ja s n a , że 
Kierunek właśąie ko.ei, niemniej ja r  punata, w którym  
żnajdować się będą Stacje kolejowe, przeważnie o kierunku 
drogi stanowić muszą Nieuwzględnienie Iinij i stacyj 
kolejowych przy wytyczeniu d rog i, może zdauiem Ko
misji, pc zbudowaniu Lolei pociągnąć za sobą zupełną 
bozużytecżncść drogi. Wniosek zaś, aby obydwie drogi 
powiatowe tej onolicy, przeszły z d. 1. stycznia 1872 
na koszt Kraju, mógłby wprawdzie odpowiadać intere
som powiatów sandeckiegu i nowotargskisgo, lecz ze 
stanowiska krajowego, zdaniem komisji, względne, na
głość nie przedstaw ia, a to tem m nie j, żc Wydział 
ktaj udzielił już w bieżącym roku na utrzymanie tych 
dróg powlatych i naprawę elementarnych ich uszko ■ 
dzełj, snbweucję w kwocie 5G00 zł., ratern w wysoko
ści trzeciej części całej sumy przez wys Sejm na 
wsparcie wsz/staich dróg poi/iatowyeh w kraju prze
znaczonej. 1

IT. Droga z Tarnopola do Zbaraża mil 2 i 2C00 
sążni. Kmhisja nie zapozna? aia bynajmniej ważności 
tej d rog i, sądzi.a. jedna! , że po wytudowaLin kolei 
Tarnupolsko-FodwoioczyskieJ, ważniejsiem i naglejszem 
dla tej okolicy będzie połączenio Zba.aża z» stacją ko
lei w Maksymówce 1 milę od Zbaraża odległą, aniżeli 
połączenie tego mn ita z< znacznie odleglejszym Tar
nopolem.

D I. Droga z Kołomyi a raczej z Ce ni a wy na 0 -  
berfyn, Łąkę, Potok do Buczacza mil 8 i 3000 Lążni. 
Gdy komisja uważała z? swoj obowiązek, uwzględniać 
przedewszystkiem uwe przestrzeni* kraju , które dotąd 
żadnych lub Suosnnkcwu najmniej mają środków komu
nikacyjnych, przeto za bezpośrednią nagłością tej drogi 
oświadczyć sie nie mugla. W Koibmyi bowiem łączą 
się dziś już a) droga erarjalna na EorodenKę-Czortków 
do Tarnopola, b) takaż droga erarjalna do E m t , c) 
droga erarjalna do Peczeniżyna, dl droga erarjalua do 
Nadwórny i S try ja , e) droga krajowa do Tyśmienmy 
Nadto jest w Kołomyi stacja kolei żel.

IY. Droga z Jagielnicy na Y aszkowce, Jezie iza . 
ny do Borszczowa mil fi i 3000 sążni. Zbytecznoś
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iCiąg dalszy.)

Spojrzawszy na Andrzeja, p Breulh odgadł na
tychmiast, że zaszła jakaś katastrofa.

— Co się stało ? zapytał.
— Sabina umiera, odpowiedział młody malarz.
I szybko opowiedział o liżcie Modesty, o sza

lonym owym kursie po Paryżu , o bolesnem wy- 
czek we ni u przed pałacem Mussidan.

Ale ku wielkiemu swemu zdumieniu , w 
miarę jak mówił, czoło pana Breulh zachmurzało 
się. Gdy skończył opowiadać nowy jego przyja
ciel rzek ł:

—  Ta niepewność to rzecz okropna, niezno
śna , a jednak me w mojej jest mocy by ustała...

— Jakto ?
— Na nieszczęście tak je s t , kochany_ panie 

Andrzeju... Zastanów się pan tylko. Wczoraj pisa
łem do hrabiego Mussidan, uwiadamiając go o zei - 
w&mu małżeństwa, prawie zdecydowanego... Dziś 
Posyłać dowiedzieć się o zdrowi* jego córki, by
łoby to największą niegizecznością, impertynencją 
nic do przebaczenia. Wyprawić którego z moich 
głnżącyoh znaczyłoby to jakbym mówił: „Dałem 
odprawę, wjęC p^wno panna umiera ze smutku."

—  fraw d a!... mrukną! Andrzej.
Pan Breulh był nie ramaj od mularza wzrn- 

szony. A le rozmyślał szukając skntecznego spo
sobu.

—  Już mam L . 7-awoIał nakoniec. Jestem 
cokolwiek spoKrewniun/ Z P^wną młodą kobietą , 
kazyuką Massidanów, wicebrabiaą Ruis-d’Ardon. 
U ciew j ją niezmiernie gdy będzie mogła wyświad
czyć naim uśłngę. Tc kobieta szalona; ale serce 
ma złote... ' i„V ńz mói zaprzężony; chodź pan 
prędko.

Służący osłupieli, widząc poufałość, jaka zda
wała sie paueirać między ich pauem a tym mło
dym człowiekiem w bluzie. Gdy powóz szybko po
toczył sie, jeden stiry lotaj^ weteran liberji wy
nurzał zdanie, że w tem musi coś być.

iu i słowa nie przemówili do uieme dwęj mło
dzi lodzie podczas ))rzejazdn, który trwał n.e dłn- 
go. Dom zamieszkały przez panią Bois-d'Ardou 
wychodził frontem na aleję PSI elizejskich.

już p. Breulh 

Andrzeja,

Zaledwie powóz zatrzymał się, 
wyskoczył z niego.

—  Czekaj pan na mnie, rzekł do 
zaraz wrócę.

I wptdł do domu.
— Pani przyjmuje? zapytał służącego, który 

go znal.
— Przyjmuje,
Biała, pulchna, świeża, uśmiechnięta, jasno

włosa z natury, a dzięki sztuce czerwonowłosa —  
bo taka moda —  z najpiękniejszemi oczami w świę
cie, pani Boi3-d’Ardou poczytywana jest za jedną 
z  najprzyjemniejszych kobiet w Paryżu.

Ma trzydzieści lat. Wszystko zna, wszystko 
wie, wszystko widziała, o niczem nie wątpi, mówi 
bezustannie, często dowcipnie, a złośliwie zawsze. 
Mówią, że niebezpieczna.

Wrdaje czterdzieści tysięcy franków roeznie 
na stroje, ale kiedy mówi swemu mężowi: „Nie 
mam co wziąć na siebie," to mówi prawdę. W iel
ka marnotrawnica.

Zdolna do największych niedorzeczności, do 
n .‘słychanych wybryków, bardzo jest spotwarzana. 
Na tu Tiny liczą jej kochanków, a nigdy nie miała 
aui jednego.

Pomimo niezmiernych swych dziwactw i życia 
szalonego, ubóstwia swego męża i boi się go jak 
ognia.

On wie o tem i nie chełpi się z tego; to mę 
drzeć. Pozwala wicehiabinie wirować w próżni, 
jik  marjonetka ua nitce, ale nitkę te trzyma s i 
ną ręką.

Taką jest w rzeczywistości kobieta, dp której 
wprowadził pana Breulh lokej w krzyczącej li- 
berji.

Wicehrabina Bois-d’Ardon znajdowała się w 
prześlicznym saloniku, położonym tuż przy jej sy
pialni , gdy zaanonsowano jej pana Breulh - Fa- 
yerlay.

lylko co ukończyła swą toaletę, dopiero pią
tą W dniu dzisiejszym.,

Dla zabic,a czasu rozglądała śliczny kostium 
wiwandierk; 'z epoki Lndwika XV. —  arcydzieło 
Yan-Klopeua, który przywdziać miała po powrocie 
z opery w łoski°j, udając się na bal kostiumowy 
do ambasady austrjackiej.

Ujrzawszy pana Breulh krzyknęła radośnie 
i klasnęła \  ręce.

R. Breulh i wicthraDina lubili się bardzo, 
chociaż izadko widywali się gdzieindziej wyjąwszy 
w towarzystwach. Gdy byli młodsi oboje całe

miesiące nieraz spędzali razem w zamku ich wuja, 
sta-ego hrabiego Fa^Brlay

Z dziecinnych swych czasów zachowali serae- 
cz i ponlałość, nazywali Się po imieniu.

— Jakto, to ty, Gontranie! zawołała uiłod? 
kobieta, o tej porze, u mnie !... Ależ to jest takt 
niepojęły. szczegóły , cud, marzenie!...

I przerwała sobie nagło, zdziwiona zmieniune- 
mi rysami swego gościa.

— Ale co ci jest? zapytała, masz taką po
grzebową m inę, czy ci się wydarzyło jakie nie
szczęście ?

—  Spodziewam sie, że jeszcze nie. ale jestem 
strasznie zaniepokojony; powiedziano mi, że panna 
Mussidan jest niebezpiecznie chora.

— Ach!... mój Boże!... ter&z pojmuję twoje 
zmartwienie. A cóż jest tej kochanej Sabinie?

—  Nie wiem, i to właśnie sprowadza mię tu. 
Przyszedłem, kochana Kiotyldo, prosić cie być wo- 
słała kogo ze swych ludzi do pałacn Mussidan, 
aby się dowiedział ile jest prawdy w tem co mi 
powiedziano. .

Pani Bois-cfArdon okrutnie wytrzeszczyła oc/y.
— Żartujesz! zawołała, Dlaczegóż sam nie 

poszlosz ?
—  Nie mogę. I słuchaj, jeżeli jestes litości

wa, uie pytaj mię c przyczynę. Bo naprzód skła
małbym... A przy tem zaklinam cię, byś nikomu 
nie mówiła o tym moim kroku.

Chociaż zdjęta niezmierną ciekawością; młoda 
kobieta nie nalegała dłużej,

—  Niech i tak będzie, odizekła, szanuję twoją 
tajemnice Możesz być pewnym, że sama uaarn 
się dc Oktawiusza. Pojechałabym natychmiast, 
gdyby nie to, że p. Bois-d’Ardon wyłamałby mnie, 
gdyż niecierp. sam jeść obiadn. Ale zaraz po obie- 
dzie puszczam się w drogę.

—  Dziękuję po tysiąc razy. A teraz powra
cam do siebie i czekam na parę słów od ciebie.

—  Do siebie?,.. O! co ;o, to nie. Eędziesz 
na obiedzie u nas.

— Niepodobna; jeden n moich przyjaciół cze
ka na mnie na dole.

Z akcentu pana BreulL hrabina domyśliła się, 
że nalegałaby naDróżno. Ale jeżeli w tej chwili 
uznawała się pobitą, to przyrzekała sobie i odwet. 
Niejasno domyślała sie jakiejś zagadki i poprzy
sięgła że ją rozwiąże.

— Jeżeli tak rzeklą topem swobodnym, to 
w ciągn wieczora przyrzekam ci przesłać' list.., A 
teraz spiesz do swego przyjaciela

ku

1

P. Breulh Ścisnął serdecznie rękę młodej ko
biety i wyszedł.

Andrzej, jak tylko go ujrzał, podbiegł 
n^emu.

— No i cóż ? Łapytał.
Chociaż nieobecność pana Breulh trwała nie

długo , Anarzej nie miał jednak cierpliwości cze
kać w powozie, ale wysiadł i przechadzał się szyb
ko po chodniku.

— Uspokój się pan, odpowiedział pan Breulh, 
panią Bois-d Ardon uio uwiadomiono o chorobie 
panny Sabiny, — 1.0 j‘uż dobry znak. W każdym 
razie za trzy goaziny Dędziomy mieli wiadomości 
dokładne.

—  Trzy godziny !.,. szepnął Anarzej takim 
samym tonem, jakby m ów ił: trzy wieki.

—  To długo, wiem; ale przez ten czas bę
dziemy mówić o nW. Bo nie rozstaniemy się; za
bieram  pana do siebie na oniad.

Andrzej skinął głową, wsiedli dc powoz-u, któ
ry szybko powrócił tą samą drogą.

Niemasz energii, kióraby z czasem nie osła
bia. Andrzej od rana dozneł wiecej może wzru
szeń aniżeli przezcałeswe życie. Po egzaltacji bli
skiej szaleństwa wpadt w rodzaj odrętwienia, na
stępującego zwyicle po każdem bolesnem przesi
lenia.

Służba pana breulh była niepomałn zdziwio
n a , gdy ten wychodził z domn z człowiekiem 
w białej bluzie Ale zdumiała się, widząc, że po
wrócili razem.

Awantnra w końcu przybrała rozmiary fan
tastyczne , gdy ujrzeli, że dnmny pan usiadł na
przeciw Andrzeja we wspaniałej sali jadalnej uka
zał odejść wszystkim , aby mogli swobodniej roz
mawiać.

Jadło było wykwintne, ale biesiadnicy zanud- 
to Dyli wzruszeni, aby zwracać na to uy, agę. Ma
chinalnie prswie poruszali nożami i wiuelcami; 
nie pili i nie jedli.

Dziesicć razy próbowali rozpoczynać rozmo
wę c przedmiotach postronnych; dziesięć razy po 
kilku jednozgłoskowych wyrazach rozmowa ury
wała się.

Tąk dobrze pojęli bezowocność swych wysileń, 
Że przyszedłszy po obiedzie lo gabinetu p. Breulh, 
erdzie im podano kaw ę, milczeli ob a , pogrążeni w 
aumanie.

Andrzej usiadłszy w kącie, nie odrywał o- 
czn od zegara. Pan Breuln ciągle poprawiał ogień 
w kominku. (D . c. n.)



DZIENNIK POLSKI;

tej drogi wykazaną już została powyżej w ustępie tra 
ktującym o drodze z Sorszczowa do Husiatyna. Tu nad
mienić jeszcze uależy, że z Jagielnicy ciągnie clę go
ściniec rządowy, c a ł f kraj przerzyuacy, i że w pobliżu 
Jagiehiicy, mianow cie od Czortkowa i od Toustego 
prowadzą na ZacLód dwa gościńce krajowe. W blisko
ści Jagieinicy leży rrawdzie znane z jarmarków mia
steczko Ułaszkowce, komisja jednak mniema, że połą
czenie Ułaszkowiec :: Jagielnicą drogą b itą , odpowia
dałoby bardziej jeszcze interesowi ty c h , którzy rok
rocznie z jarmarków znaczne ciągną aorzjści, aniżeli 
interesowi kraju.

V. Droga z Brzeżan na Kohatyn do Cbodorowa. 
Komisja nie uznała pierwszorzędnej nagłości tej drogi 
z powodu, i i  miasto Brzeźany posiada już: na wschód 
gościniec krajowy do Tarnopola, na północ gościniec 
krajowy do Złoczowa, na zachód gościniec iządowy do 
Przem yślan, i ua południe gościniec rządowy do Ma- 
nasterzysk. aster*-ko Rohatyn zaś posiada goścjniec 
rządowy do Lwowa, drugi gościniec krajowy w innym 
kierunku także do Lwowa dążący, nareszcie drogę e- 
rarjalną do stacji k olei w Bursztynie.

VI. Droga z Żółkwi do Szkła. O te drogę p u y - 
cjonuje wydział pow. żółkiewski. Gdy jednak ck. rząd 
wniósł już do Kady państwa przedłożenie o npoważnie- 
nie ao nadania koncesji na kolej ze Lwowa na Żółkiew 
do Tomaszowa, istnieje na dziś prawdopodobieństwo po
łączenia Żółkwi ze Lwowem koleją żelazną. W takim 
wypadku komunikacja Żółkwi z Jarosławiem stosow niąj 
odbywać się bedzie koleją żelazną ua Lwów, aniieii 
projektowaną drogą na Szkło. Innej zaś ważności k ra
jowej projektowana droga, zdaniem komisji, nie n,a.

VII. Droga z Leska ua Baligród do granicy wę
gierskiej. Droga ta w kierunku równoległym z właśnie 
budującą się koleją Łupkowską, i w niewielkiej od tej 
kolei odległości, wraz z nią do granicy węgierskiej 
bieżąca, obecnie jest drogą powiatową i buduje się 
równocześnie z drogą z Ustrzyk do Lutowisk kosztem 
powiatu. Fuudusz krajowy przyszedł jednak już w po
moc dwom tym drogom po wiato wjm w powiecie leskim 
budującym się, zaliczką w kwocie 10,000 zł., z której 
to zaliczki suma 3,108 zł. 34 ct. funduszowi ' a r o 
wemu zwróconą zostaia. Prócz tego udzielił Wydział 
krajowy dla dróg tych dwukrotnej subwencji w łącz
nej kwocie 4000 zł. Obecuie di dująca się kolej żela
zna Przemysko Łupow ska, zdaniem komisji, nsnwa na
gi óe potrzeby przejęcia drogi Loaku-Baligrodzkiej na 
fundusz krajow j.

W myśl powyższych wywodów komisja stawia na
stępujące wnioski:

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 4. I . Sejm króle
stwa Galicji uznaje następujące drogi za nagłe, to jest 
za takie, które przed wszystkiemi innemi budowane 
być winne: 1) Drogę z Suchej na Wadowice ao Za- 
tora, mil 4 ‘/ 2. 2) Drogę ze Szczucina na Dąbrowę do 
Tarnowa, 4 mile 3000 sążni. 3) Drogę z Madbrzezia 
na Zalesie, Nisko, Sokołów ao Rzeszowa, mil 12. 4)
Drogę z Lubyczy na Ubu ów, Bełz do Sokala, wraz. z 
połączeniem jej z Kryetynopolem, o ile być może naj- 
krćtszem, mil 8. 5) Drogę z Krystynopola do granicy 
Królestwa Polskiego ^od Dołhobyczowem, mil 4 . 6)
Drogę ze Zboisk na Kamionkę Strumiłową do Stoja- 
nowa, 10 md 3000 sążni. 7) Drogę z Miarówki pod 
Chołojowem na Busk do stacji kolei wKrasnem, około 
4  mil. 8) Drogę z Załoziec na Młynówce do Zborowa 
w długośei czterech mil. 9) u r .je  ze Smykowiec na 
Skałat, Grzymałów, Cborostków do Kopyczyrueo, 7 mil 
3000 sążni. 10) Diogę z Borszczowa na Jezierzany, 
Kolędziany, Krzywańkie do H usiatyna, w długości o- 
koło 5Wą mil. 11) Drogę z Wyszkowa na W ałdzirz 
do Hoszowa, 6 mil zOOO sążni. 12) Przedłużenie dro
gi krajowej Śniatyn - Horudeńskiej — ze Sniatyna do 
stacji kolejowej w Załuozu, w długości 3000  sążni.

n .  Sejm poleca Wydziałuwi krajowemu, aby dro
ga Wełdziska w sposób dotychczasowy i pod dotych- 
czasowem kierownictwem nieprzerwanie była budowaną 
i przeznacza ua ten cel w roku 1872 „urnę 18.000 
zł. z funduszów krajowych.

III. Sejm poleca W jdziałowi k.ajowemn, aby bu
dowa drogi i mostu między Śniatynem a Załuczem w 
r. 1872 'została rozpoczętą i przeznacza na ten cel 
15 .000  zł. z funduszów krajowych.

IV. a) Sejm poieca Wydziałowi krajowemu, aby 
jak najspieszniej wypracował projekta, plany i koszto
rysy dróg ad I. wymienionych, przeprowadził rokowa
nia co do ekspiopriacji potrzebnych gruntów, zabez
pieczył szutrowiska i przedsięwziął kroki potrzebne do 
uzyskania wymaganego ustawą do zakładania nowych 
dróg krajowych, przyzwolenia władz politycznych i 
wojskowych, b) Zarazem poleca, aby Wydział krajowy 
na podstawie kosztorysów przeprowadził rokowania ce
lem zaciągnięcia pożyczki krajowej, a wynik i tych ro
kowań Sejmowi na najbliższej sesji do zatwierdzenia 
przedłożył.

V. Sejm upoważnia Wydział krajowy do przybra
nia czasowo nadetatowej służby technicznej.

VI. Sejm wyznacza na pokrycie kosztów robót 
przygotowawczych, w r. 1871- i 1872 ryczałtową su
mę 15.000 zł. z funduszów krajowych.

VII. Sejm wyraża przekonanie, że d ro g i: a) ze 
Zbuisk na Chołojów do Stojanowa, b) z Tarnowa na 
Dąbrowę do Szczucina, c) z Krystynopola do Dołho
byczowa, powinne być buduwaue i utrzymywane ko
sztem skarbu państwa Sejm przeto wzywa ck. rząd, 
aby uzuauie tych dróg jako państwowe w drodze wła
ściwej wyjednał.

B. I. Sejm uznaje potrzebę dróg w sprawozdaniu 
Wydziału krajowego z 3. sierpnia r. b. 1. 9 3 1 6 , pod 
B. II  wymienionych, i wyraża przekonanie, iż drogi 
te  kosztem funduszów państwa zbudowane lub prze
budowano i utrzymane być winne.

II. Sojm wyraża przekonanie, ie  obowiązek pre- 
stacyj t.mkureucyjuycb do budowy i utrzymywania 
dróg równoległo wojskowych , mianowicie: z Białej 
na Oświęcim do Podgórza, z Niepołomic do Bochni, z 
Gdowa do Gorl.o i z Gorlic do Żmigrodu, powinien 
być zniesiony.

H I. Sejm wyraża przekonanie, 2e dojazdy, t. j. 
drog', łączące r  icje kolei żelaznych z najbliższemi 
drogami bitenii, powinne być budowane i utrzymywane 
kosztem skarbu państwa.

IV. Sejm poleca Wydziałowi Krajowem u, aoy ro
kowania z e. k. rządem w myśl pow yższych uchw ał 
niezw łocznie rozpoczął i Sejmowi na najb liższe j sesji 
idał iprawe.

C. I. Sejm przechodzi do porządku dziennego nad 
nastepuj^cemi wnioskami: a) nad wnioskiem posła Du
najewskiego o uznanie za drogi krajowe od 1. stycz
nia 1872 dwóch drćg powiatowych ze Starego Sącza

do granicy węgierskiej, i z Nowego Sącza na Krynicę 
do Muszyuy, b) nad wnioskiem posła Torosiewieza 
o uznanie drogi z Brzeżan na Bohatyn do Chodoro- 
wa za drogę krajową, i zarządzenie budowy jej w ro
ku 1872.

I I . Sejm przechodzi do porządku dziennego: a)
nad petycją Wydziału pow żółkiewskiego do 1. 335 
o budowę drogi z Żółkwi do Szkła, b) nad petycją 
Wydziału pow. w Horodencs do 1. 284, o drogę z 
Kołomyi do Buczacza.

Sprawy sejmewe.
Fundusze indemnizacyjne. Na potrzeby 

fundusów indemmzacyjuych preliminuje rząd na 
rok 1831:

A) dla Galicji wschodniej 3,675.183 zł. B) dla 
Galicji zachodniej 2 082.894 zł.

Takie same sumy preliminuje rząd także i ty
tułem pokrycia.

Komisja budżetowa uie ma nic przeciw po
wyższym sumom do nadmienienia, przeto wnosi, a- 
by W ysosi Sejm wszystkie pozycje podług przed
łożenia rządowego przyjąć raczył.

0 ) dla funduszu indemnizacyjnego Wielkiego 
księstwa Krakowskiego są preliminowane potrzeby 
czyli wydatki w sumie 209.372 zł., pokrycie w 
3umie 210.583 zł.

Potrzeby w sumie 209372 zł. zgadzają się z 
planem amortyzacji, również jak i z innemi wy
maganiami fnnduszn indemnizacyjnego krakowskie
go, komisja więc wnosi, abj Wysoki Sejm po
trzeby te we wszystkich pozycjach podług przed
łożenia rządowego przyjąć raczył —  lecz pokrycie 
w sumie 210.583 zł. wykazane, wymaga sprosto
wania, a mianowicie co do rubryki III. (własnych 
dochodów), którą też komisja kładzie w kwocie 
6550 zamiast 4299 zł.

Dodatki do podatków na pokrycie potrzeb 
funduszów indemmzacyjnych muszą wobec przed
stawionego stanu rzecz/ pozostać w dotychczaso
wej wysokości, dla tego komisja w nosi: Wysoki 
Sejm raczy uchwalić:

Na pokrycie potrzeb fuuduczów indemnizacyj- 
nych, Galicji wschodniej, Galicji zacnoaniej i W. 
ks. Krasowskiego na rok 1871. Sejm ustanawia 
dodatek do podatków stałych z dodatkiem -/» czę
ści, po 51 centów od każdego złotego anatrjac- 
kiego.

Na rok 1832 preliminuje rząd tak na po
trzeby jak i na pokrycie funduszów indemniza- 
cyjnych.

A) dla Galicji wschodniej 3,706.507 zł. B) dla 
Galicji zachodniej 2,132.709 zł.

W porównania z rokiem 1871 potrzeby te o- 
kazują się wyż„ze, co ztąd pochodzi że wedle pla
nu amortyzacji długu indemnizacyjnego w 1872 
rokn większa suma obligów do losowania przypa
da. Zresztą przystępuje komisja do przedłożenia 
rządowego, i wnosi, aby Wysoki Sejm wszystkie 
pozycje potrzeb i pokrycia podług projektu rządo
wego na budżecie zamieścił.

C) Co ao funduszu indemnizacyjnego Wiel
kiego księstwa Krakowskiego preliminuje rząd ua 
potrzeby 210.049 zł., na pokrycie 259.770 zł., & 
zatem na pokrycie o 49.721 zł. więcej, aniżeli 
wydatki w roku 1872 wynosić będą. Nadwyżkę 
tę zamierza rząd lokować w obligach indemniza- 
cyjnych. Atoli fundusz indemnizacyjn/ krakowski 
posiada jak jnż wyżej przedstawiono, kapitał złr. 
146000 w obligach, który to kapitał z oszczędno
ści do końca 1870 roku poczynionych pochodzi. 
W  przeciągu roku 1871 okażą się nowe oszczę
dności w przybliżeniu 45UU0 zł. gotowizną wyno
szące, których rząd z początkiem 1872 roku na 
dalsze zakupno obligów użyje, a tak kapitał ów 
wzrośnie wkrótce do 200000 zł. w obligach inde- 
mmzacyjnych, przez co dochody własne funduszu 
indemnizacyjnegc podniosą się blisko do 10000 zł. 
Gdybyśmy przystąpili do wniosków rządowych i 
uchwalili na rok 1872 o 49.721 zł. pokrycia wię
cej, jak rzeczywiste potrzeby wymagają, i tak w 
latach następnych dalej, to kapitał funduszu kra
kowskiego wzrastałby nad wsze'ką potrzebę. Ko
misja budżetowa nie przychyla się do takiej ope
racji. Zamiast powiększać kapitał/ funduszu in- 
demnizacyjuego, postanowiła komisja przychody r. 
1872 zniżyć do sumy rzeczywistym potrzebom od
powiedniej, i w tym celn zniżyć dodatki do po
datków, które W. księstwo Krakowskie na inde- 
mnizację dotąd płaci.

Dodatki te po 51 centów od każedgo złotego 
austrajackiego płacone, wyniosłyby w roku 1872 
podług preliminarza rządowego * 195 696 zł., przez 
co uzyskałby fnndusz indemmzacyjny jak jnż po
wiedziano o 49.721 zł. więcej aniżeli potrzebuje. 
Chcąc więc dochód z dodatków do podatków zmniej
szyć o tę sumę, to z uwagi, że w. księstwie Kra- 
kowskiem jeden cent od każdego złotego podatku 
3.823 zł. przynosi, należałoby zmnipjszyć dodatki 
o 13 centów, to jest zniżyć je z 51 centów na 38 
centów. Komisja bndżetowa nie zairierza jednak 
pójść tak daleko, i ogranicza się o zniżenie do
datków do podatków o 1U centów, przez co preli
minowany z dodatków dochód 195.696 zł. zmniej
szy się o 38.230 zł. i wynosić hedzie 157.466 zł.

Tym sposobem ogólny dochód funduszu inde- 
mnizacyjnego na 259.770 zł. preliminowany, zmniej
szy się do 221.540 zł., a ponieważ potrzeby 
210.049 7.1. wynoszą, więc zawsze jeszcze pozo
stanie 11.491 zł. jako nadwyżka dochodów, która 
na powiększeniu własnych funduszu indemnizacyj
nego kapitałów użytą będzie.

Ściśle rzecz biorąc, należałoby w ibec takiego 
stanu dochodów zniżyć dodatki dc podatków nie o 
10 lecz jak już wyżej powiedziano, o 13 centów ; 
z uwagi za ś , że rząd tytułem własnych dochodów 
w rubr. III. preliminuje procenta tylko od kapi
tału 138.000 z ł , podczas gdy fundusz indemniza- 
cyjny z początkiem roku 1872 posiadać będzie o- 
koło 200.000 zł. w obligach, z uwagi, w ięc, że 
dochód rubryki III, będzie znacznie większy, jak 
przez rząd w kwocie 6.524 zlr. prelimonowany, na
leżałoby dodatki do podatków zniżyć uawet o wię
cej jak 13 contów, wszelako komisja togo nie 
czyni , lecz proponuje :

1) Na pokrycie potrzeb funduszów mdeinui- 
zacyjnych Galicji wschodniej i Galicji zachodniej 
na rok 1872 sejm ustanawia dodatek do poda- i

tkow stałych z aodatkiem jednej trzeciej części po 
41 centów od każdegc złotego austrjackiego.

2] Na pokrycie potrzeb funduszu indemniza
cyjnego wielkiego księstwa Krakowskiego na rok 
1872, sejm ustanawia dodatek do podatków sta
łych z dodatkiem jednej trzeciej części po 41 cen ■ 
tów od każdego złotego austrjackiego.

O rokowaniach w przedmiocie objęcia fundu
szów inaemnizacyjuych w zarząd krajowy powia
da komisja budżetowa:

Zarząd funduszów indemnizacyjnych pozostał 
dotąd jak dawniej w rękach rządu. Również uie 
jest jeszcze załatwiona sporna między krajem a 
rządem kwestja, o ile ąkarb państwa ua dotację 
naszyeh funduszów indemnizacyjnych łożyć wi
nien.

Żądanie Wydziału —  aby : W miarę potrzeby, 
i w granicach budżetu, udzielane będą ze strony 
c. k. rządu zaliczki 5 prc. zwrotne na każdocze- 
sne wezwanie Wydziału krajowego, a to prócz sta
łej w §. 2. wspomnianej subwencji. Na żądanie je
dnak, aby zaliczki te zwracane były rządowi do
piero po ukończeniu amortyzacji długu indemniza
cyjnego, delegaci rządowi nie przystali, lecz za
strzegli sobie wcześniejszy zwrot tych zaliczek, ua 
co Wydział krajowy ostatecznie się zgodził.

Żądanie Wydziału krajowego ab y :
Udzielane od r. 1853 aż do końca 1867 za

liczki i subwencje wraz u procentami — mają być 
odpisane, po uprzednim przedłożeniu sprawy za 
inicjatywą ces. król. rządu przed forum aelagacyj 
wspólnych, —  przedłożyło c. k. namiestnictwo dc 
ministerjum , z poparciem przychylnem.

Dotąd ministerstwo nie zatwierdziło rokowań.
Delegat Wydziału krajowego zasieda jnż obe

cnie przy naradach c. k, uamiejtn.ct./a w spra
wach jndykatury z prawem, jaxie przysłużą za
stępcy skarbn państwa wedle deeretu c. k. mini
sterstwa skarbu ddto 29. maja i 8. czerwca 1853 
1. 8.243 i 14.732. —  Złialenia delegata Wydziału 
krajowego, wnoszone być mają do Wyuziału kra
jów egc, a ztąd w drodze reku/su di ministerstwa 
spraw wewnętrznycn.

Z przebiegu rokowań pokazuje się, iż delego
wani rządu przyjmowali podstawy ugudy w Sej
mie z roku 1869 uchwalone z wyjątkiem jedynie 
terminu zwrotu zaliczek, któreby fundusze inde- 
mnizacyjne oprócz stałej subwencji 2,625.0u0 złr. 
ze skarbu państwa pobierać miały. Fuukt ten je 
dnak zbyt małej jest wagi, i słusznie też i roz
tropnie postąpili delegowani Wydziału krajowego, 
że przy nim nie obstawali, lecz na termina przez 
delegowanycn rządu proponowane przystali.

Komisji wiadomo, że powyższy rezultat roko
wań <5. k. namiestnictwo przedłożyło c. k. mini
sterstwu do przyjęcia, lecz ministerjum uie dało 
dotąd żadnej odpowiedni, nie oświadczyło także 
czyli i Kieay zamierza powyższą ugodę przedłożyć 
Radzie państwa do zatwierdzenia.

Zdaniem komisji należy domagać się od rzą
du ostatecznej odpowiedzi, i w tym celu komisja 
wnosi:

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu poczynić 
a rządu odpowiednie kroki, aby sprawa dotacji 
funduszów iodemnizacyjuyćn ze skarbu państwa, i 
oddanie funduszów w zarząd reprezentacji kraju 
ostatecznie była załatwiona.

Zważywszy jednak, iż niepodobna przewidzieć, 
jak długo fundusze indemnizacyjne zostaną w ad
ministracji rządu, cważywszy także, że Sejm ma 
prawo i obowiązek kontrolowania obrotu fundu
szów indemnizacyjnych, zważywszy nareszcie, że 
kontrola ta odbywać się może skutecznie tylko na 
podstawie rachunków z lat ubiegłych, komisja 
w nosi:

Sejm wzywa c. k. namiestnictwo, aby za
mknięcia rachunków każdego roku Sejmowi przed
kładało.

Sprawy zagraniczne.
Na 4000 wyborców do Rad departamentowych, 

zuany jest rezultat polewy. W ogóle zwyciężyli 
kandydaci konserwatywni i liberalni. Bonaparlyści 
prawie wszędzie przepadli. W niektórych więk
szych miastach wybrano radykalistów.

Z Londynu donoszą o śmierci Karola Marksa, 
emigranta niemieckiego, widomego naczelnika Iu- 
ternationalu i korespondenta do N. fr. Pre&se. 
Dziennik ten umieścił nawet temi dniami niejakie 
szozegóły o zebraniu Internationale, a mole pióra 
Marksa.

Pożar w Chicago stłumiony. Zniszczone bu
dynki zajmują przestrzeń 5 mil kwadratowych (an
gielskich). ________

K R O N I K A .
Frakcja św iętojurska w Sejmie już dwie 

deklaracje umieściła w Ułowię, mające stwierdzać, że 
głosowała przeciwko adresowi. Rzecz osobliwsza, ua 
pierwszej deklaracji podpisanych jest 2 3 , na drugiej 
już tylko 21 „rewnitelćw“ , a pomiędzy nimi i p. Li- 
siniecki, unieważniony „zaszczytnyk naroda.“

Oddział rachunkow y W ydziału krajo
w ego przenosi się do jednego z domów w ogrodzie 
Potockich, przy ulicy Kopernika (Szeiokiej) położonego.

Panna Brzechffa opuściła Lwów, udając się 
na prowincję, i zamierza w kilku miastach wystąpić z 
koncertami

P. D obrow olski, redaktor Dziennika Pozn., 
przybył wczoraj do Lwowa.

Ż T ow arzystw a prawniczego. W sobotę 
ubiegłą ukonstytuowała się ua nowu, sekcja d li prawa 
pozytywnego, wybierając adwokata, dr. Gregorowicza, 
przewodniczącym, profesora dr. Piętaka zastępcą, a dr. 
Tilla sekretarzem.

Na K rakowskiem  w sklepie rzeźnickim p. 
Underki, przytrzymano wczoraj (d. l i .  bm.) mludego 
rzezimieszka wyznauia mojżeszowego, który pewnej 
pani wyciągnął z kieszeni pugilares z kilkadziesiąt 
guldenami. Oddano go do policji.

Na budowę teatru narodow ego w Pozna
niu złożyli na ręce pana Zychlińskiego:

JE . Agenor hr. Gołucbowski, namiestnik Gaiicji, 
100 złr. (1 akcja), JE . Alfred hr. Potocki z Łańcuta
300 złr. (3 akcje), Jerzy ks. Czartoryski z Wiednia
100 złr. (1 akcja), U.N. z Podola, przez posła Ho-
rodyskiego, 50 zlr., przez administrację Gazety Na

rodowej 10 zlr., urzędnicy magistratu w Stanisławo
wie 6 złr. 60 ct., Z. M. 10 złr., Wojciech br. Dzie- 
duszycki 5 zlr.; za łaskawem pośrednictwem p. Feli
ksa Poradowskiegc w okolicy Brzeżau pp. dr. Or
łowski Józef 2 zł., Wincenty Podlewski 2 złr., W .ń- 
centy Lekczyński 5 złr., Aleksander Gnoiński 5 złr., 
Stanisław Podlewski 2 ?łr., Marceli G.debski 5 złr., 
** b złr.; za łaskawem pośrednictwem p. Marcelego 
Eminowicza, dochód czysty z przedstawienia Towarzy
stwa dramatycznego p Woźniakowskiego w Stanisła
wowie 126 zlr. Ogółom wpłynęło zatem dotąd na mo
je ręce 13.005 złr. 21 ct., 1000 franków, 13 tala
rów i 2 dukaty. Teodor Zychliński.

W y p a d e k  n a  k o le i .  Dnia 10 hm. po godz.
12. w południe przybył do Krakowa ze Lwowa bar
dzo długi pociąg towarowy, którego ostatnie wozy, gdy 
stanął, znajdowały się jeszcze w pobliżu kamiennego 
mostn nad starą Wisłą i nad drogą na Grzegórzki. O 
pół do pierwszej nadjeżdża nagle z Bierzanowa loko
motywa z wagonem, w którym sie zuajdowała komi
sja z urzędników kolei i urzędu budowniczego, próbu
jąca właśnie tę lokomotywę. Dopiero na kilka sążni 
odległości spostrzegł konduktor lokomotywy, że na 
kolei stoi pociąg towarowy. Dał on wprawdzie natych 
miast wsteczną parę, ale już było za późno, lokomo
tywa bowiem —  chociaż z mniejszą siłą —  wjechała 
na pociąg towarowy i zgruchotała kilka ostatnich wo
zów. Z lndzi na szczęście nie został nikt nszkodzouy. 
Bawiący wówczas w Krakowie naczelny dyrektor ko
lei Karola Ludwika, p. Herz, zarządził surowe śledz
two. Można bowiem za prawdziwy cud uważać, że się 
z liczną komisją z wysokiego nasypu nie stoczył w 
przepaść.

W alne zgromadzenie oddziałow e Tow. 
p e d a g o g ic z n e g o  w Tarnowie odbędzie się d. 26. 
bm. o godz. 2. po południu w 7. klasie gininazjaluej 
w zabudowaniu semiuarjum duchownego. Porządek 
dzienuy: 1) Odczytania protokołu z ostatuiegc wal
nego zgromadzenia, 2) sprawozdanie z czynności za
rządu od ost. wala. zgromadzenia, 3) sprawozdanie 
delegata z czynności walnego zgromadzenia we Lwowie, 
4) odczyt ks. La Croix o potrzeoie zawiązywania po 
wsiach towarzystw przeciw dręczeniu zwierząt, 5) od
czyt p. GabryelsHego część I I I : „Wady w obecuym
ustroju szkół ludowych, 6) wnioski czionków.

Listy gończe. Sąd obaodowy w Ołomuńcu ści
ga za zbrodnię sprzeniewierzenia rdowę hrabinę F ran
ciszkę Dembińską. Ma lat 6 0 , jest wysoka i chuda. 
Władysław Potykanowicz z Przem yśla, stupenćowany 
urzędnik c. k. urzędu pocztowego w Bochui, ścigany 
Jest przez sąd śledczy w Bochni za zbrodn.ę naduży
cia władzy. Liczy lat 2 6 , wzrostu średniego, blady, 
ma krótki wzrok.

Ucieczka więźniów- W tych dniach uciekło 
kilku przez sąd obwodowy w Cieszynie skazanych zbro
dniarzy z roboty publicznej, pomiędzy nimi także szewc 
Franciszek Dobisz z Komorowie pod B ia łą , la t 33, 
wzrosła średniego, w lewy wi lik palec skaleczony, i 
Jan Sadlik z Mięazyorodzia pod B ia łą , tkacz, lat 31, 
wzrostu średniego, na lewej stronie czoła kilka plam 
czerwonych. Uciekli w ubiorze aresztanckim i skradli 
oprócz tego strażnikom płaszcz

Stryj d. 9. października. (Kor. Dz. Polsk.)  
Bada miejska wybrała dzisiaj zastępcą burmistrza p. 
Leona Medyckiego. Na miijsce zmarłego dr. Karche- 
sego wybrano do rady powiatowej dr. Leona Frucht- 
maua. Nowo burmistrz, p. Malewski, uporządkował o- 
świetlenie miasta tak, że już zabłądzić uie można, jak 
to dawniej bywało.) Należałoby jednak choć jedna la
tarnią oświetlić główny rynek. Do uprządkowania ma
jątku gminnego bierze się pan Malewski szczerze. —  
Między iuudmi przedłożył on dzisiaj radzie wumsek 
ua zakupienie realności, składającej się z czterech pię
knych domów ua wlasuuść gminy w ten sposób, że 
miasto domy te, wartości 30.000 złr., spłacać będzie 
czynszem opłacanym przez miasto rocznie 3200 zlr. 
Gdy się zważy, że gmina po spaleniu ratusza od r. 
1837 zapłaciła czynszu, deputatów dla księży, nau
czycielek 68.000, że dotąd magistrat m :eści się w 
wynajętym domu, jak równie część szkoły; pau Ma
lewski odda wielką usługę gmiuie, jeśli przyprowadzi 
do skutku kupno tych domów, z których dwa należą 
do najpiękniejszych w mieście. W tym celu wybrano 
komisję. Lękamy się przecież, żeby sprawa ta ostate
cznie nie zrobiła liasco, bośmy od założenia miasta 
przywykli do samych zawodów.

Nie od rzeczy będzie równie wspomnąć, że rada 
miejska nie raczyła uchwalić remuneracji dla p. Ma
lewskiego.

Wielkiej sonzacji narobiło tutaj zniknięcie nagłe 
.znanego lichwiarza, Abrahama Henciarza, którego za
aresztował c. k. sąd w Rohatynie za oszustwo.

(MG) B u c z a c z  dnia 1. października. (Kor. Dz. 
Pols.J Stara to prawna, że nasze miasteczka galicyj
skie nie grzeszą zbytkiem ezysiości i zamiłowaniem w 
porządku. Pod tym względem będa one dotąd niepo
prawne, dopokad rady gminne nie wyrwą je z prze
paści biota, gnoju i śmiecia.

Dawno już, bardzo dawno nie byłem w Buczaczu; 
sądziłem zatem , że owe haudlowne miasto postąpiło 
już o wielo w swym rozwoju —  tymczasem za przy
byciem doznałem wielkiego rozczarowania, a przypa
trzywszy się wszystkiemu, załamałem dłonie, pytając 
się : gdzie urząd gminny, gdzież porządek, gdzież po
szanowanie dla starycb zabytków naszej przeszłości ?1I

Rozbierzmyż wyżej powiedziano znanie po krotce. 
Straszliwy pożar w Dobromilu daje nam dokładny obraz 
dotychczasowej czynności urzędu gminnegi w ternie 
miasteczku. Buczacz gorzał po kilka razy, a dziś, gdy 
poczyna się dźwigać z upadku, dziś ojcowie miasta 
nie uznają nawet za potrzebne sprawić porządną si
kawkę ! J03t tu  wprawdzie coś podobnego, cooy si- 
hawką kiedyś nazwać można było, dziś jest to pudło, 
pozatykane szm a^ani, którego w potrzebie pęwnieby 
użyć nie można. Gdzież iune rekwizyta ogniowe'? Nie
dawno paliło się u pewnego izraelity w kominie, , 
dopiero po długiem szukaniu znaleziono drauinę 1 —< 
Wszystkie wieksze m iasta, a nawet i miasteczka o r 
ganizują u siebie straże ogniowe; Bucuacz zaś o 7400 
mieszkańcach zdaje się jej nie potrzebować I Buczacz 
dostarczyćby mógł nawozu na kilkaset morgów ziem i; 
nawóz ten zalega jego ulice, tamuje przechód, a co 
gorsza, działa niemile na zmysł -ęchu n przechodzą
cych. Czyż nie ma na to rady? Nie ma nadziei, aby 
kiedyś b ł o t o  wywożono z Buczacza, ale gnój prze
cież mógłby byc skutecznie użytym za miastem, a nie 
w mieście. Gdyby zaś mieszkających w rynku i przy 
główniejszych ulicach zebrała kitdyś chętka reztworzyć 
okno dla wpuszczenia do pokoju świeżego powietrza.
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m .i«jcH s w u w w y  się , dając przyotęp wyziewom, 
które w Każdym razie nie slu ią wcale zdrowiu. Możę- 
by kto pomyślał nad te m , aby złożyć w tej mierze 
komisję sanitarną V Dzięki, że nierogacizna u z^k a ła  w 
naszem mieście prawo obywatelstwa, i przechadza się 
samopac bardzo licznie tak we dnie, jak i w nocy!

Najważniejszą sprawą, jest sprawa ratusza bu
czackiego. Któż go nie zna bodaj z opisu? Dziś pię
knego dłuta figury niektóre runęły , a sam ratusz w 
najwyiszem zaniedbaniu. Czyż godzi się patrzeć tak 
obojętnie na upadek dzieła ojców naszych T Jeżeli n i
szczy ząb czasu, przeszkodźcież temu! wszak i rodzi
na Potockich nie powinna stawać na uboczu! Pan c. 
k. konserwator zapomniał może o tym najstarszym ra 
tuszu w tej części Poloki ? Postawiono wprawdzie ru 
sztowanie nie do naprawy ratusza, lecz na ochronę 
przechodniów, aby kamień z tego antyku spadający, 
aie uszkodził onych. Sprzeuano już jeden dzwon ze
garowy, który wygłaszał niegdyś szczęśliwsze godzi
ny —  drug i, dość duży, laaa chwila spaść może ze 
szczytu ratusza i doczeka się zapewne tego samego 
losu!

Zbudźcie się ze swego snu pp. radni autonomi
czni ! pomyślcie o polepszenia doli m iaati i szanujcie 
jego zabytki, przypominające dawne świetue czasy, i 
chciejcie przynajmniej szczerze się zająć nakryciem 
mara ratusza naszego, —  tego dzieła mistrzowskiego!

(Sta.) Z  n a d  L ip y ,  7. października. (Kor. J)z. 
Pols.) Dnia 7. bm. rada powiatowa rohatyńska odby
wała swe posiedzenie. Będąc właśnie dnia tegc w Ro
hatynie, postanowiłem korzystać ze sposobności i prze
konać s ię , nud czem to nasze organa! autonomiczne 
radzą.

W sali ppsiedzeń zastałem niemal kompletną ra 
dę, a z odczytanych sprawozdań dowiedziałem się , iż 
rada ta  utworzyła pięć stypendjów dla biednych ucz
niów, które ja i i rozdane zobtały —  dalej, iż dla u- 
trzymania dróg gminnych, wydział pow. stosowne za
rządzenia poczynił; że pomimo rozlicznych przeszkód 
tak ze strony kuratora fundacji śp. hr. Krasińskiego 
jaku i panny Talbot, przełożonej Sióstr miłosierdzia, 
.** wianycL, z cfiwalebLą wytrwałością do wprowadze
nia w życie zakłada dla churych w Rohatynie dąży, a 
rada powiatowa celem przyspieszenia tej spiawy depu- 
tację do JE . hr. Gołuchowskiego wysłała. (Dzieje tej 
fundacji opowiadaliśmy parę razy, wykazując, jak to 
intrygi wizytatorki S.óstr miłosierdzia potrafią zniwe
czyć nawet wolę testatorów. Osobliwsza, że dotąd nikt 
w Sejmie nie poruszył tej sprawy ; prz. red.)

Podniosłem tylko niektóre sprawy ną porządku 
diiennym będące, lecz i te dostatecznie przekonują, Ze 
rada ta  wraz z wydziałem swoim w każdym kierunku
0 dobro powiatu kię sura, a i o podniesieniu oświaty 
nie zapomina.

Po załatwieniu spraw na porządku dsiennym b ę 
dących, znalazły 9ię i wnioski naglące, które prawie 
bez dyskusji p rzyjęto , tak na wniosek raacy pow.at. 
p. Puzyny, przeznaczyła rada pow. na szkołę Batignol- 
szą 100 zi. i dla pogorzelców Dobromila 100 zł. —  
zaś na wniosek radcy pow. p. Maczejki przystąpiła 
rada ta  jako stały członek do Towarzystwa Opieki na
rodowej z roczną wkładką 50 zł.

Z posiodzenia tego wyniosłem to przekonanie, że 
przy szczorych cnęciach i w tym szo.raplym zntroaio 
autonomicznym wiele dobrego zrobić się da —  trzeba 
tylko umieć i chcieć, na czem jednak właśnie niektó
rym radom pow. zbywa.

(bem.) R o h a ty n , 9. października. ( Koresp. Dz. 
Polsk.) Oto mamy fakt do historji naszego szkolni
ctwa Wiejskiego. W okolicznej wsi Łuczynce już prze- 
Biło od tygodnia dzieci do szkoły nie chodzą, a prze- 
siło  od miesiąca biedny nauczyciel zasłużonej płacy 
nie odbiera. Wieśniacy, będący obrządku grecko-kat. 
przyszli po dziesięcioletnim  ntrzymywaniu p. M., n a
uczyciela rz. kat. obrządku, do tego przekonania, że 
im Rusinom nie godzi się utrzymywać nauczyciela Po
laka. A że p. M. w karczmie z nimi nie pija i urzę
du diaka nie piastuje, jak to się dzieje we wsi są- 
siedn.ej, więc gromada uchwaliła, że to nieudolny pro
fesor i oświadcza ks. inspektorowi, że chce innego. 
Ks. inspektor miał im obiecać, że zbadawszy całą 
sprawę, wymierzy im sprawiedliwuść. Na tej więc pod
stawie nm posyłają już dzieci do szroly, odwiązali 
sznur od dzwonka, którem nauczyciel zw jk łby ł dzieci 
codzień do szkoły wzywać, należącej się nauczycielowi 
pensji nie wypłacają, a wójt wzbranu się odbierać o- 
bowiązującej kary za nieposyłanie dzieci do szkoły; 
nadto wszystko, jeder z nich śmielsze,' natnry, wła
dający piórem, napisał szumne lecz kłamliwe zażalenie 
na owegu nauczyciela do Rady szkolnej Otóż nagi 
fakt, na który uwagę pp. radców szkolnych zwrócić 
się ośmielam.

Z  k o n g r e s ó w k i .  Wkrótce, bo już z dniem 
27. października r. b. otwartą i na użytek publiczny 
oddaną zostanie nowa linia drogi żolaznej, łączącej 
Brześć Litewski ze Smoleńskiem. Tym spoBobem W ar
szawa mieć będzie bezpośrednią komunikację z Moskwą
1 wewnętrznemi guberniami carstwa. Skracająca zna
cznie odległość pomiędzy miejscowościami dostarcza- 
jącemi tak wiele i tak rozmaitych produktów, jak środ
kowe i wschodnie gubernie carstwa, a spożytkowują- 
cym te propukta zachodem —  nowa brzesko-smuleń- 
ska droga wkrótpe należeć będzie do najważniejszych 
pod względem handlowym linij komunikacyjnych. Bu
dowa jej dokonaną została z nadzwyczajnym pospie
chem. Roboty rozpoczęte dopiero w listopadzie zeszłe
go roku, prowadzone pod kierunkiem inżyniera p. U- 
uzyńokiego, obecnie doprowadzone zostały tak daleko, 
że droga mająca długości 631 wiorst, już w wyżej 
wymienionym czaBie, tj. po upływie dwuuaBtu miesięcy 
od daty rozpoczęcia budowy, na nżytek publiczny o- 
twartą być może. Przedsiębiorcami budowy linii drogi 
Żelaznej brzesko-smoleńskiej aą bracia Friedland, zaś 
koncesja wydaną była naim ie p. A. M. Warszawskiego.

L o k o m o ty w a  n a  b ity c h  d r o g a c h ,  apro- 
wadzona z Anglii do Węgier przez hr. Edmunda Sze- 
cheny, po wypróbowaniu okazała się praktyczną. Cią
gnie ona wozy po gościńcu bitym, a sama niezarzyna 
się kołami. Właściciel podał prośbę do ministerstwa 
komunikacji w Peazcia o udzielenie mu Drzywileju na 
wyłączne ułrwłnie przez pewien przerąg lat lokomo
tyw tego rodzaju.

G ło w a  W e n e r y .  Kjontradmirał austrjacki Mi- 
loafcch bawił cały rok na wybrzeżu syryjskiem i ar
chipelagu. Będąc miłośnikiem sztuk pięknych a mając 
gruntowne i ykształcenie klasyczne, zbierał wszędzie 
starożytne pamiątki i monety. Najważniejszym zabyt- 
kiem jest cudnej piękności marmurowa głowa Wenery, 
którą, nabył za J.000 zl. w Syrji od kupczącego oliwą,

zmuszonego jedynie bankructwem dc pozbycia się jej.
Głowę tę znalazł rolnik podczas orki. Kupiec nabył 
ją  zaraz za 2 talary, i nie przyjął za nią nawet 2000 
ft ster. (20,000 zł.), które mu ofiarował dawniej pe
wien Anglik. Wązystkich pamiątek przesłał Milossich 
6 skrzyń do cesarskiego muzeum w Wiedniu.

D ok ładny  sp is e łrn t francusk ich  podczas kam- 
panji z r. 1870 i 1871 wykazuje cyfrę 89.00O żołnierzy 
poległych na placu boju, lub też zmarłych w ambulansach 
w sku.ek otrzymauych ran Z tych 89.000 żołnierzy, 
26.000 poległo pod Forbach, RoifLjhoffen, Borny , Grave- 
lotte, Saint Privat, oraz w bitwach około Matz, w czasie 
od 1. września do 27. października; 10.000 zginęło pod 
Sedanem. Obliczają cyfry zabitych w czasie oblężenia Pa
ryża na 17.000 ludzi.

W yciąg  z dziennika u rzędow ego  Gaetty 1 wom-
skirj z dnia 11. października. L ; c y t a o j e :  W g»lio/j- 
skiej krajowoj dyrekcji skarbowej w ' 'elu wydzierżawienia 
na rok 1872 rządowych stacyj mytniczych, I f  Ta.auwski.ij 
powiatowej dyrekcji skarbowej w celu wydzierżawienia po
boru podatku konsur.icyjnego od mięsa. K o n k u r s :  Po
sada nauczyciela religjiwyznania moiiwhAwegSprzy szko
łach Tarnowskich — płaca 600 z łr .; podania do-Łctj. 
szkolnej.

Gospodarstwo przem ysł I handel.
I.WÓW, 10- paździoru. (Sprawozdanie iygodnie we Wa- 

zety Lwowskiej. W osta tn im  tygodniu  m ieliśm y dnie pwgo 
dne. Stan dróg jest bardzo dobry, ale ceny frachtu mimo 
to  są dość wyBokie, gdyż nie pokończono jeszcze roDÓt ! 
w polu.

Ruch w handlu towarowym ożywił się, gdyż rozpoczę
ły się już więkBze przesyłki towarów nową linją kolei że
laznej na Podwołoczyska do Muskwy. Mianowicie znaczny 
Dył tram port maszyn i narzędzi rolniczycn. Spodziewają 
się powszechnie, że z końcem bieżącego miesiąca rozpocznie 
się transport wielkich zapasów surowych pioduktón z Mo
skwy do Austrji a względnie do Niemiec. Zapowiedziano 
już przesy1kę znacznych zapasów cukru surowogo r fabryk 
moskiewskich położonych nad granicą. Dla ruchu handlo
wego niekorzystną jest bardzo ta okoliczność, że w Wobo- 
czyskach poeiąg stoi sześć godzin. Także i dla podróżnych 
przerwa ta jest niedogodną, bo memogą się pomieścić w 
salach dworca.- Ze źródła wiarogodnego dowiadujemy się, 
że dyrekcja kolei Karola .Ludwika we Wiednia stara się 
wprowadzić w ruch p o c ili  pospieszne z Wiednia do Odes- 
By i uapow.ót.

Tari pociąg pospieszny przebiegałby przestrzeń po
między Wiedniem a Odessą w 48 godzinach. — Ruch w 
hanaiu spirytusem di tąd jeszcze się nie ożywił. Za stopień 
płacono 58—59 ct, — Wywóz rzepaku za granicę ustał a 
ceny zachwiały się. Brak pieniędzy na wielkich targach 
Europy wywomje zniżenie cen. Na rachunek handlowych 
domów wiedeńskich płacono w Wiedniu za 189 fnt. rze- 
pgku 16 złr 50 ct. Popyt na olej rzepakowy jest słaby. Za 
cemar wiedeński płacono 29 złr — Z Morawy przy sie 
ziono znowu większ. zapasy cukru do Galicji. Ceny cukru 
-a stałe a Inpcy utrzymują, że wkrótce pójdą w górę. 
Za estnar cukru rafinowanego płacuno loco Lwów 35 -36 
złr. Mały transport tego artykułu odszedł do księstw nad- 
dnnajskich — 0 ubiorze koniczyny obiegają tok Bprzeczne 
zdania, że nie można jeszcze w przybliżeniu oznaczać, ja 
kie będą jej ceny. To puwna jednakże, że zapas koniczyny 
jest bardzo obfity i że mało jeszcze do ąd zmłócosę, — 
Ruch w handlu szmatami osłabł chociaż enj niezmisniły 
się. Około 2000 cetnarów szmat po 7 złr. za cetnar wy
wieziono do fabryk morawskich i czeskich — Na masro 
jest zawsze silny popyt z Niemiec, w skntek czego ceny 
mauła a w Gali ji poszły w górę. Za cetnar masła pła
cono 48 złr. Około 600 cetnarów mana ode.łano przui 
Kraków do Niemiec. — Hańuel jajami jest tożsamo oży
wiony. Dla wielkiego popytu z Niemiec podrożały także i 
jaja. — Handel zbożem dotąd jeszcze nie rozwinął lig zu
pełnie. Gospodarze zadowoleni bą bardzo z deszczu, który 
w ostatnich dniach zwilżył ziemię i wpłynął korzystnie na 
zasiewy ozime. — Zbiór ziarniaków rozpoczął się już wszę
dzie i nie wypada tak świetnie, jak z początku przypu
szczano. Za to jednakże tegoroczne ziemiaki dadzą sie dłu
go konserwować, gdyż zawierają dużo mąki. — Ceny zboża 
na wielkich targuch europejskich i yły stałe. Z pjwodu na
rzekań na nieurodzaj i wiadomości o pouwyższeniu ceny 
zboża i mąki w Ameryce, podrożało zboże na targach wie- 
deńskch, co wpłynęło także na ceny targów galicyjskich. 
Ajenci prawie wszystkich znakomitszych kupców niemie
ckich przynyli ao Galicji w celu zakupienia większych za
pasów zboża Kupcy przypisują nowej kolei żelaznej z Pod- 
wołoczysk do Moskwy wielkie znaczenie pod względem 
handlowym i niezawodnie całkiem słusznie. Obecnie zaku- 
pno zboża moskiewskiego" nie przybrało jeszcze wielkich 
rozmiarów, gdyż przywieziono zdożp w bardzo złym gatun
ku a ajenci niemieccy nie chcieli go przyjąć na racLunek 
firm swoich. Zaraz w pierwszym dniu po otwarciu tej ko
lei przywieziono z Moskwy 400 cetn. rzepaku, 300 korcy 
żyta i wielkie zapasy wełny owczej. Nadto odszedł w pier- 
szym dniu większy transport trzody chlewnej. — W ubie
głym tygodniu przywieziono do Brodów 43CO cetnarów 
pszenicy i żyta, do Tarnopola 6000 korcy a do Lwowa 
800 korcy.

Na targach zamiejscuwych ceny były n*skępająt« - 
Bochnia: pszenica 190 ft. 10 złr. 60 c t., żyto 180 ft. 8.60, 
ięczmień 158 ft. 5.50, owies HO ft- 2.80. Dowóz był słaby . 
Tarnów : pszenica 190 ft 10.5C, żyto 180 fnt. 1.25, jęcz
mień 158 fnt. 3.25, owius 110 ft. 3.—. Ceny chwiały się. 
Dębica: pszenica 190 fnt. 10.60, żyto 180 fnt. 8.—, jęcz
mień 157 ft. 5.40, owies Ilo  fnt. 3. — . Na żytu i pszenicę 
był znaczny popyt. Rzeszów : pszenica 190 ft. 10 90, żyto 
180 ft. 7.40, jęczmień 156 ft. 5.—, owie, 111 ft. 3.50, wy
ka 180 ft. 6 zl. Jarosław : pszenic. 190 ft. 10.40, żyto 180 ft. 
6.80, jęczmień lo6 ft. 4.90, owies 112 ft. 3.60 ct Wywóz 
do Niemiec był mierny. B r o d y :  pszenica 100 fnt. 8.50
do 9 . - ,  żyto 180 ft. 4.50 do 5 złr., jęczmień 156 ft. 3.80 
do 4 złr. Tarnopol: pszenica 190 fnt. 8.80, żyto 180 fnt. 
5.10. Jęczmień 158 fnt. 4.60, owies 110 ft. 2.80, Ruch był 
ożywiony, wywóz znaczny.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w ostatnim 
tygodniu koleją lwowsko-czerniowiecką laOO sztuk, które 
odesłane zostały zaraz dalej do Lipnika. Z tutejszego 
targu odstawiono ns dworzec kolei niewielką ilość wołów. 
Kuleją lwowsko-czerniowiecką przywieziono prze: Lwów 
do Wiednia 100U oriec jak się zdaje na rachunea kupców 
francuskich.

S ta n  w k ła d e k  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  w  T a r 
n o p o lu  wynosi od 954 stron od 3. stycznia 1870 
do końca sierpnia 1871 zł. 111,969 ct. 50; we wrze
śniu 1871 włożyło 39 stron zł. 6,489 ct. 55; co czyni 
razem zl. 118,459 ct. 5. —- Zaś zwrócono 345 stro
nom do końca w ześnia 1871 zł. 41.244 ct. 91. Po
zostaje zatem stan wkładek z d. 3u, września 1871 
zł. 77,214 ct. 14.

% W  T c  (1 u -  J a .
Po awanlurza w auli uniwersytetu wiedeń

skiego, pizyszio d. I "  b. ur. w sejmie uiis.io-aa- 
strjafkim do zajścia bardzo namiętnego. Giskra 
referował o kwestji wyborów do iłady państwa. 
Wszystkie giosy mówców tchnęła głebokiem roz
drażnieniem przeciwkl rządowi. Dr. Granitseh do
tknął nawet, obuLę monarchy. Marszałek (H sl- 
ferstorfer) nie wezwał go do porządku. Namie
stnik W o b e r  zażądał głosu wśród mowy. Gra- 
nitsch niedopuścił tego, i namiestnik pełen indy- 
gnacji opuścił sala. Inni mówcy, mówiąc o miui- 
stiach, nie wyrażali się inaczej, jak tylko „Ho- 
henwart ind Compl cen". T^obec zajść takich na- 
tmalua, że trudne mieć nadzieję w przywrócenie 
pokoju wewnętrznego.

Komisja konstytucyjna sejmu niźszo-austrja- 
ckiego wniosła , ażeby sejm wybrał deputowanych 
do Rady państwa, pod warunkiem, że „ tiada pań -  
jiw e  będzie legalnie zw ołaną na podstaw ie konsty
tu c ji grudn iow ej

Wienerabej,apos‘t z 11. bm. dowodzi, że czeski 
elaboTat ugodowy wobec deKlaracji tworzy pestęp 
■/naezny, którego n:auznaw»ć.nie można. Deklain- 
cja trzymała się uporczywie stauowiska dni? per
sonalnej, a tylko pod różnemi warunkami uznawała 
ugodę węgi?rską, i niechciala mc wiedzieć o wspól
nym niew ;gierskicb królestw i k/ajów parlamencie, 
lecz uznawała jedynie sejmy i delegacje państwo
we. Teraźniejszy zuś elaborat czesai przyjmuje 
stanowisko unii realnej, bezwarunkowe (z artyku
łów fundameutalnych wynika właśnie wpiost prze
ciwna rzecz; p. r.) uznaje ugodę węgierską, i wszy
stkie z niej wysnute umowy i stypnheje, a uzna
jąc bezwarunkowo wspólne niewęgierskieb krajów 
sprawy, proponuje do konstytucyjnego załatwiania 
takowych utworzenie stałego organu, kongresu de
legatów

Sejm czeski uchwalił d. 10. bm usuawe na
rodowościową i zmianę oidynacji wyDorczej, skon
statowawszy obecność.*/* części ogółu posłów.

W Dradze mówią, że Zeitnammer będzie mia
nowany czeskim ministrem oświeceuia. Tamże 
spodziewają się odpowibdzi cesarskiej nn adres naj
dalej w poniedziałek. Po dokonaniu wyborów do 
iŁad; państwa, wijm zostanie rozwiązany.

Rząd węgierski, jak donoszą z Pesztn, z po
wodu ostatnich wypadków w A n stiji, zamierza 
zwoiac sejm węgierski jednocześnie z Radą pań
stwa austrjacką, gdyby zaś zw ułanie tej ostatniej 
wrlekano, to sojjj węgiersai zbierze siu ania 2o 
paździ irmL_.

Refom peszieński donosi d 10. bm. Śledztwo 
przeciw uwięzionym robotnikom ukończone; w yka
zało ono, że wszyscy byli w związku z paryską 
komuna, że d'.iałal wediug Interaatiońalu; trzeci 
posłów ze skrajnej lewicy zawikłanycb w proces.

Sejm galicyjski.
P o s i e d ź  e n i e  XX., ezwaftek, 12. paździer

nika, początek o godzinie pół db jedynastej. Po
słów obecnych stukilkndziesięciu.

Gmina m. halicza wnosi petycję o ułatwienie 
rodakom przybywającym z zaboru moskiewskiego 
nabywania prawa obywatelstwa austrjackiego. 
Zwierzchność gminy Borssczowa prosi o przyspie
szenie budowy drogi przez Krzywce, Borszczów i 
Jeziorzany. Wydział powiatowy Kolonszowy przed* 
stawia dwie petycje : 1) w sprawie kwulitkahji i
przyjmowania pisarzy gminnych, 2) w sprawie 
wypłaty pensyj nauczycielom szkół lodowych. Ma
gistrat m. Tarnowa prosi o zmianę neta wy gmin
nej. Mieszkańcy miasta Dobromila i przedmieść 
Huczko i Eugelsbrunn wnoszą petycję w sprawie 
szkód, surawionych przez powódź. Komitet ga
licyjskiego Towarzystwa gospodarczego weLwuwie 
pro9i o zniesienie okręgu wolnocłowego w Bro
dach Zwierzchność gaimy Dolina wnosi 4  pety
c je : 1) o wolność pobier&ii a surowicy, 2) w spra
wie ponoszenia kosztów szpitalnych, 3) o nalanie 
przywileju na pobieranie targowego i straganowego, 
i 4) w sprawie usiawodawstwa dla czeladzi służ
bowej.

Trzecim delegatem do Rady państwa z po
słów gmin wiejskich z okręgów wyborczych Jasło, 
Rzeszów, Łańcut, Lażaj-tk, R>zwadów, Tyczyn, 
Tarnów, Dąbrowa, Dębica, Ropczyce, Mielec, wy
brany został poiei Włodek.

P o s e ł  Z y b 1 i k i e ,v i c i odczytuje spra
wozdanie komisji budżetowej o prelimmailach in- 
demnizacyjnych na rok 1»71 i '872, które powy
żej zimieszczamy.

Przy* ustępie, w którym komisja budżetowa 
proponuje zniżeuie dodatków do poiatkói o 10 
centów w wielkiena ks.ęstw.ie Krakowskiom, korni- 
saiz rządowy stan się wykazać liczbami, że zni
żenie takowe jest możliwem, a to ze względu, 
że znaczna liczba kuponów z lat przeszłych nie 
zosfała priieóstawuną do wypłaty, ze również są 
obligacje wylosowane a nieprzedstawione do wy
płaty i że w późniejszych latach ubędą niektóre 
źrodią funduszu indemnizacyjnego w okręgu kra  ̂
kowskim.

P o s e ł  Z y b l i K i e w i o *  odpiera powyższe 
zarznty, wykazując-, że nieprzedstawianie ku
ponów i obligacyj indemnuacyjnych będzie się po
wtarzać i w następnych latach, a przytem na nie
spodziewane wypłaty będzie kapituł przeszło 200  
tysięcy złr. Wreszcie gdy tó niewyatarcąy, to w 
następnych latach znowu będzie można wrócić do 
pobierania podarku w dzisiejszej wyBok«ki- Z ty et 
względów komisja obstaje przy znizeniu podatku 
w w. księstwie Krakuwskiem.

Izba uchwala zuiżeuie proponowane przea ko
misję jednogłośnie.

Wszystkie uchwały w sprawozdaniu zawarte 
Izba przyjmuje.

PodciM gdy poseł Dzajitceski czyta sprawo
zdanie kom-uji prawniczej o wniosku posła Krze- 
czunowic.a względem uchwalenia dodatkn do kra
jowej ordynacji wyborczej, włościanie i świętojnr- 
cy wyChoaaą z sali sejmowej.

Z tego powodu przy trzeciem czytaniu mar
szałek KA-ząaza iihieune głosowanie. Za ustawą 
głosuje 88 posłów, —  przeciw ustawie trzech: 
Potocki, Szurlcj i Tm czyn. Ustawa uchwalona 
brzmi:

LW ciąga bieżącego perjodu sejmowego, jako- 
też w ciągu następujących po tym perjolzie sze
ściu sesyj sejmowych, potrzebną jest do powzięcia 
nenwał, odnoszących się do zmian krajowej ordy
nacji wyborczej, obecneść więcej niż połowy cal ; 
liczby członków sejmu, a zmiany te mogą bjć u- 
chwalone bezwzględną większością.głosów.

„Po upływie tych sześciu sesyj sejincwych 
zmiany wspomniane mogą być uchwalone tylko w 
obecności pizynajmniej dziewięćdziesięciu członków 
sejmu i za przyzwoleniem przynajmniej dwóch 
trzecich części członków obecnych,"

Dzisiaj rozdano wydrukowane sprawozdania :
1) komisji drogowej w przedmiocie wmosków o 
zmianę ustawy drogowej z 18. sierpnia 1866 roku 
(sprawozdawca J. Kirchmaje ), 2) komisji prawni
czej z wniosku Wydziału krajowego do usUtv;y o 
sądacn pokoju (spraw. Wesołowski), i 3. komisji 
prawniczej o wniosku posłów Chrzanowskiego, K u 
bata i Ziemiałkcwskiego do zm: iuy § 3. statutu kra
jowego i §§. 2 i 3 ordynacji wyborczej sejmowej 
.(spraw Ziemiałkowski).

W ostatnieui z przytoczonych sprawozdań ko-

T f l e j j a i D y  ^ D a i e h f i 1! ^  P o l s k l ^ u ^ -

Wifcdea , 12 .  października.  Wczoraj  p o 
słowie se jmu  niższo- . iust r jackiego odbyli kou  
ferencję  w sp rawia  w y b o ró w  do La dy  p a ń 
s twa .

Adres  czeski  ( u c i i w a b u y  i wys iany  do 
W i e d n ia  dnia 1 0 .  b m ,) nadszedł  tu wczoraj ,  
i zos taf  bezzwłocznie  odes tany  do cesarza,  b a 
w iąc ego  w Ischl.

Z a g r z e b ,  11.  października.  Piokosz g ra -  
niczarzy przybiera znacznie jsze  rozmiary (?); pa-  
ią pos iadłośc i  węg ie r sk ie  pod h as łem  precz z 
Macijarami ! Ofice rowie ich poum yk a l i .  J e d e n  
z w i a ł  za m or dow any .

P e s z t ,  11.  października.  Opozycja wę-  
giarska (lewica) pos tanowi ła  skorzystać z k w e 
stji czeskiej, by  zeiw ac ugodę austio-w ęgier- 
ską i  r 1861 (■'zapiowadźić ur.ię personalną.)

W łedeu d 12. paździor, godz. 10. m« 40 tano.AJtcje 
mdytowe 286.40 Angio-aurtr. 215.50; Kole- Kwęka Ludwika 
25r7.25; kolei poiudn. 195.86. Aranco-aaatr. J17— Tn nw.j 
217.25. banini Gnion 255.00. Losy t  r. 1360 96.75 Napul. 
9-43'/,; Usposob. —.

T e l e g r a f o w a n e
W irrień, d, 11 paździor.) 2. godz. — min.

J«dao’ity drag państw* w oanknożaeb 57 z h . 40 ct., 
w srebrze 08 — i .oty pożyczki z 188C r. 97.—: Akcje ban
ku i  iedrasl iegu if.i Cf>, ijkcje banka kred. 287.—; Londyn 
118.75; Srebro 117.50; NapoL 9.42, Dutut 5 65

Akcje bar im fiaako-austr 117 70' w^ą.e.dkie akcja kre
dyt. 10 '.7">; Akcje oonka an#- aus*r. 247.—; Bankn Związ.t. 
2u6.—; kolei Earoiu-Ludwika 258 50 kolei sieńm 'grodz. 
172 -  ; kolei poładn. 196 70; kolei aiioldzkiej 18L kolei 
państwowej — —; kolei lw«wskw-o«*niow. 171.25; koloi 
węg. póin. 153.70;kolei potu. 209.50, kolei Rudolfa 157.—; 
kolei wschodniej 113.—, kolei Elżbiety 238.75; galicji- 
skie oblFg. iudemniza-yjno 75.—: losy * roku >864 i 35 —; 
Uiposob. mdłe.

IĆ Ik Im  dnia 11. poidrier 6. godz. 10min.
Akcje id e i kouycko-oiarb. 18? — kredytom, 286.70 

bankn f ig . *ustr. 246.20; banku obrotowego 179- ; kole 
K«jola-LulHka 258.25; kolei połud. 196.20; banku fiauko- 
austrjackiegu 117 25; loty poi. tureckiej 65.75; tanku bu
dowo 80-30; Losy węg. poi. 9525; kolei państw. 582.50; 
wied.Związuj ban. 2i3.—; Napoleoudor 9.43 Wiedeńska 
Tramway — ; Losy zr. Id60 — ; Łnpkowska 158 — 
C sposobienie: .apsze.

P s r y ł ,  B e n t a  —  . —  ;  L u r o b  . r d J ;  L ’ s p .  —

B erlin Mosz noty bank. 81.y» ;,ust. akcje kredyt; 
161.V,; loiooardy 110.*/, akcje gal.cy.i«kie 109 V, • kolei pa l- 
.tvowej 215 —; kolii iiifluoKlwj 42.— eustr, not] ban
kowe 84.*/,. I)sposobienie —.

C e i u i k  I c b y  t o f i l  i j , r . : f i i -

we Lwome d r ii . i l .  pozdziera.

I- Akojc z* eitokf,

Kolei ga* Kar. Ludwika - . . 
Kolei jy/ow.-Czein. Jaesy . - , 
Banku hip. g. z wph 50*/, •
Papierni czenańst; łj . , .
Gtuo. Rkulk krajowego . . . .

il. Ukty i r tn w s s  za ICC złr.
Ton. m-ed. gal. w a. 5V, . . . 
;V r. a  red gal. w. a *’/ ,  . . , 
Bant.it hijart. galio. 6 y ,  . . .
Galie, szk ła  lu  kred, w io śc iań ..

lit. Dbllgl ta  tOC dr.
lndi,n:iuzacyjne gal o...................

,  wk. Krakows. . ,
.  ks. Łukuwińs. . .

Pużyrzki głooow. z r. 1866 po 77,
Piorwsz. kol. ga l K. L. I. era. ,

n n * U. * *
„ ,  Lw. Bzern. I . - ,

J -  .  - .

IV. Woncty.
Dukat holenderski . . . . . .
Duka" cesarski  ................
b .apo ieondoT .................... - . . . .
Pófimuwjał rosyjsk » P ■ . . ' 
Rubel srebrny roayjeki . . . * .

„ papierow y...................
Banknoty polik ie r« 100 -Jr. nol.
la ia i pruer- srebrny .

[ pToakn bilety  ................ ....
S rebra............................... ....

Phtcn Żądają
w. a. w. a.

7tXZ ; ct. zh.

Ht

259 ’ - 260
.71 — 172:50
122 — 153 50

62 150
|

—
64 50

I
J-4 — 85
7 4 i - "4 75
88 85 89:50
9? 50

|
92 50

75 25 76 —
— i — ~

5 6 3 5 72
5 66 & 74
9 45 9 53
9 70 5 85
1 8o 1 95
1 60 1 61

_ !_
1 77 1 79

1 1 8 ,- 120 —



f 1 ZIENNSK POLSKI.

Uznanie.
Podpisani poświadczają niniejszeir, 

ze mtocarulft ^arok&nna z
maneżćm przez pana Kajetana 
Kwaszyńskiego zroLiona w 
zupełności ias zadowalnia. W ymłot 
tejże jak najdoskonalszy przy jej po
jedynczej konstrukcji, Możemy też 
najsumienniej wyroby fabryki p. Kaj. 
Kwaszyńskiego każdemu z PP. go 
spodarzy jak najlepiej polecić 
Zamarstynów. 7 . października 1 8 / 1 .

M. Russockj Jan Jankmxi._

Doktor praw,
któ ry  złożył egzam in adwokacki z wy
szczególnieniem i 10 le tu ią  p rak ty k ą  
wykazać się m oże, p o s z u k u j e

F. S. BARDASZ
we Lwowie, plac Kateiiramy pod I. 3i m 

ot.zy»ał 
W t f . l . K l  W Y B O r

>’ puleta po najumiarkoicańajych cenach 
■■"■ na poi-ę je*ienną I zimowy " W
ciepłych kaftaników apodn, skarpeteh, 
pończoch, koszul flanelowych, chusteczek 
na szyję (Cachenez) pledów i kocyków; 

oraz zoajJują się
zaw sze w  wielkim w yborze

płótna, gotowa bielizna, białe i kolorowe 
chirtingi na koszule, najaowsze wstawki'to 
koszul. kiawatki, manszety i kołnierzyki.

I i E S Z C Z O C H R O \ l
i prawdziwe angielskie

Hl/liPERCHOWE PŁASZCZE
od deszczu.

O bsta lnnk i na bieliznę i zamówienia 
na prowincję uskuteczniam jak najupiesz 
niej i Dajakuratniej. 1870 4—6

Przyjść w ię^nogą czytelnicy tym sposobem, 
po niezwykle taniej cjnie dc kart, wysyłanych 
w trzy dni po zamówieniu.

Mniejszej przesyłki j&u. 3 sztuk kalenda
rza wyaawoa nio uwzględni, a ponieważ na
kład nie jest tak znacznym, przeto uprasza 
się o rychł" zamówienia aby petem • egzempla
rzy niezabrakło. P o w y ż szy  K alendarz  o d 
zn acza  się  p rze d e w iz y s tk le m  sw ą o b i ■ 
tą  i w y b ó ro w ą  trećcią , z tego teżpówodu

 _____  p ró cz  __
skieKo : N a ij i ,  S zk ice  J . fcordona, opo 
w iadan ia , p o w ieśc i znanych  i lu b lb n y e n  
a u to ró w , poez je , k o m e d y jk i itd  e ty li  
do 12 a rk u tz y  lite rac k ie j treści.

Zamówienia przyjmują s ę tylko za przy
słaniem asyguaty pocztowej, takie przei urzęda 
pocztowe.

Z szacunkiem

I I .  b o u e m
1898 2—4 księgarnia p. i. 74 n.

papier mm
Ogromne powodzenie tego ś: dka pochodzi z 
jeg i wlasuości doświadczonych, spic i* adzana 
na powierzcnnię ciała zapalenia i rozdrażaiei- 
nia lajiywotniejszych wewnątrz ozęści orga- 
nizmn. Najznatimitsi lekarze w Paryżu zaL- 
cują Papier Wlinsi u a katary,grypę, zapaWhie 
gardła, rozdrażnienie kaczyń oddechowych 
(bionohiteą), reumatyzm w lędzw.acn i ner
wach biodrowych itp. Jednoiazowe lub ii ru
rkowe użyciu wystarcza i me zostawia żadne
go śladn prócz świerzbienia.

Dostać można we Lwowie w aptecb p Pio
tra  Mikolasza; w Bi udać w apt. p. Kullaka; 
w Krat-'wie w apt. p. Ti auczynskiego poa 
„Barankiem" i p. Wiktora Redjka.

W Warszawie .■ składach mate jałów 
aptoczuych pp. Galie, Mrozowskiego i Ludwi
ka Śpiewa. 1364 7—50

"̂■wCtNMNE BROI)
środek liygiuniczny, zab« zpieczający 

dnie leczą ty. wszelkie wy wióry i u- 
świeże jak zadawnione. Dostać m j- 

,rvżu u wynalazcy Brou, Boulevara 
Nr. 158 u p. W. Bedyn aptekarza 
te, oraz w znaczniejszych aptekach 

celniejszych miast Źnropy i innych 
a ts . __________18GŚ 9 -2 5

row?nia domów we Lwowie.
roboty około numerowania do- 

[aopaikpwania uiic w napisy we 
już się rozpoczęły, mamy za 
rrócić uwagę panów burmistrzów 

jnych reprezentancyj, miasł na 
|e nowe, jak dla publicznege ru- 
jr ważne urządzenie nunwowŁ- 
ów ulicami, (który to sposób 

numerotl iiiia w myśl §. 8. najwyższego 
rozporząiz. z dn. 29. m-rca 1869 (nr. 
67 Dziannika praw państwa) gminom 
jest dozwolony) z lą prośbą, by raczyli 
udawać się z wszelkim i zapytaniami, 
ewentualnie z wszelkiemi poleceniami do 
poapisanej firn ij f  on  t r a t u j ą c e j : 

n  : N K L E R  S C H A P I R A  
1480 i5—? w e  L w ow ie p. i. 8*/*.

I: do  b u 
rak ó w

system

Bentala.

czyszczenia 
zboża,

Sieczkarnie 
Szarpacze
Młynkim  a la Zngmąjer

Ruchadła czeskie,

Koleśnice żeiaznemi
oclami,

Pnmnnr p o r l k a n d z k i  i 
UGIIIGIIb, grcdziecki,

na składzie otrzymuje

Arnold WERNER
1856 we LWOWIE. 32-194

II Kurcze epileptyczne (padaczkę)
lecz’' listownie leLarz specjalny l's  epilepsje dr. O. K i l l i s c h  w Berlinie, teraz 
Neuenburgergasse 8 — Już setki cierpiących wyleczono zupełnie. 1857 22—? II

Fabryka specjalna ziarnek i cukierków lekarskich.
l ia rn ie r  i I am o u reu x  w P ary żu . 10 rut le  la Perle 10.

Od 1853 roku, epoki założenia naszego domu, liczW tych preparator, znacznie się zwię
kszyła na żądanie lekarzy, którzy z każdym dniem nowe szczęśliwe Znajdują ich zastosowanie. 
Najwięcej używane są;

Z ia r n k a  digitałiny , a tropiny, waJorjanatu, a tropiny, kwas i arsenikowego, arseniatu  po
tażu i sody, arsbaia tu  żelaza, węglanu żelaza itp .

Cu& ierki santoniny, m.eczanu i węjlanu żelaza, jodku żelaza, biomutn i siarczanu cni- 
niny, przeczyszczające Audersoua itp.

Dostać można w aptece W. l i f  iy t a  w Krakowie, jak również i katalogu wszjs+kich 
innych preparatów. 1865 5—12

Ponieważ biwełna do robót pończoszkowych, do niedawna słynnej dobroci, Obtatnemi 
czasami znacznie się popsuła, sprowadził podpitany handel

prawdziwą bawełnę amerykańską
wprost z Ameryki

1 razy kręconą, Dajlepsze, jakości i poleca takową po cenach fabrycznych. Jeden funt 
N. 4. 6 7. 10. 12. 1\. 14. N 16. IM. 18- IM. 20 IM. 22. IM. 24.

i.66. złr. 1.7U. zlr. 1.74. złr. 1.84. z’ r. 1.86. 
IM. 32. iM. 34. IM. Jf IM. 4«.

złr. 1.60. 
IM. 26.

• łr . 1.04.

z łr . 1.64, z łr . 
N. 28. IM. 30.

złr. 1.88. złr. 2.8. złr. 2.16. złr. 2.24 złr. 2.32. zli 2.40.
Utrzymuje także z tejże samej fabryki nici do szycia na maszynie najlepszej jakości 

fab.yczpo cenach fabrycznych.

F .  K M 1 E R
płócienny i b law atny handel „pod Złotym Lwem.*

Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczuin sitj bezzwłocznie. 3877 4 —4

PAPIER RIGOLLOT
czyli gorczyca w arkuszach

NA SYNAPISMY
Przyjęty przez wszystkie szpitale paryzkie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę 

cesarską i marynarkę angielską.
„Zachowań w szystkie w łasności proszku gorczycy, otrzym ać z ła tw ośc ią  i w k ró tk ie j chw ili stanow czy sku- 

ptek ja k  najm niejszą ilością lekarstw a, to  je a t zadanie k tó re p. K igollo t w najszczęśliw szy i najpraktyczniejszy  
„rozw iązał sposób . “

A Buchardat (Annuaire de therap rutkjue 1868 page. 204). Dla unikmenia fałszywego 
papieru, wymagać należy, iżby opatrzonj był podpisem właściciela.

Do L.idego pudełka dołączoną jest instrukcja w 
języku polskim.

Dostać nożutt u wynalazcy 26 ulica Yieiile du 
ltm ple w Paryżu, r  aptece W. Redyk W Krakowie i we 
wszystkich znaczniejszych aptekach CalnieiJzych miast 
Ł,’roPy- 1863 9 -2 5

r aa

J M  N A R B U T

W ł a ó c l o f e l  p r z y w i l e j u ,  n a  w y r ó l b  n a j n o w s z e j

patentowanej międlicy lnu 1 konopi, posiadający
oraz FABRYKĘ odnośnych narzaz; w ESSEYG u* SJawonii,

przybędzie temf dniami do L W O W A  i udzielać będzie wszelkich wyjaśnień interesowanym, którzy 
z powyższemi przyrządami obznajomić, lub takowe nabyć zechcą. Jest on oraz gotów przystąpić tu 
taj w kraju do przedsiębiorstw wyrobu tych maszyn, jeżeliby pp. właściciele więksi lub 

mni pp. przemysłowcy uważali za korzystne urządzić taką fabrykę.
Zgłosić się należy w xym względzie od 15. października b. r. u pana JA ItA  

W I C H E R Y  właściciela składu maszyn na Głrodeckiem nr. 691ł/ 4.

Jan N ar b u t .

C. k. uprzywilejowany galicyjski

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY we Lwowie
w  y  c ł  s * J  c

o  L i s t y  h i p o t e c z n e
które są jak n a j w ł a e c i w  s ? e  do lokowania kapit?fó,w.

Listy hipotecziie mogą według prawa z dnia 2. Lipca 1868 D. P. 
XXXVIII nr. 03 być użyte na lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie 
kapitałów zakładów publicznych, pod naazorem rządu stojących, na lokowanie ka
pitałów pupilainych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyż
szego postanowienia z dc ia 17. grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich 
wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić 
sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę 
kaphału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia i -  marca i 1. września każdego roku, jakoteż listy 
hipoteczne wylosowane dnia 28. lutego każdego roku, z których jedne i drugie 
nie ulegają żadnemu opodatkowania, wypłacają bez wszelkiego strącenia:

we LWOWJLhl, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRA
KOWIE, CZLRNIOWCACH, BIAŁEJ, TARNOPOLU i SAMBORZE; 

w WIEDNIU, kantor wymiany banku wy niższo-austrjackiego Towarzystwa 
eskontowego i Union Bank; 

w PRADZE, Eilia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu i Filia Union; 

w BERNIE, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w BERLINIE, pp. Meyer et Comp,; 
w WARSZAWIE, p. Leon Epstein. 1832 2—?

dla handlu t przemysłu
p o < i £ | J e  < l o  w i a d o m o ś c i

ż ©  w j i  d . a j G

K M W S

4 .% procentowe za S  dniowem wypowiedzeniem
5 ^  55 - Ł a M .  99 w

3 * 1 *  #  3 0  5? 54 1835 2—?

"Właściciele i wydawcy: W italis W. Smochowski i i .  Lam.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ m  i  ssm  sa sm
Redaktor odpowiedzialny: Rewakowies Henryk. Drukiem Eori*®la Pillera.


